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najstarszy nardd kulturalny Pmb"“' « '  0,"*!“ ~ I
na ziem i Polaków  am erykańskich. pośrednika,

(Korespondencja w łasna). W arszaw a, 22. 5. (radjo). Jutro, praedpołu- a b y  u|a iw ita  im  p o g o d z e n ie  s ię
I nndvn 20 5 1929 r dniem  o godz. 9-tej przybędzie do Gdyni pierw - F r a t i c i a

^ ’ ‘ . . sza w ycieczka najw iększej polskiej organizacji w  ^
Człowiek jest zw yk le sk łonny  do osadzenia stajnach Zjednoczonych t. zw. Polsk iego  Zjedno- Budapeszt, 22. 5. (radjo). Prem jer w ęgiersk i

i w ypadków  i aby czai daw no m in ion ych  cm sow , czenja Rzym sko - K atolickiego w  Am eryce. W y- hr. Bethlen ogłosił artykuł w dzienniku„D epechec  
I w edług pojęć etycznych czasów dzisiejszych. Do- cieczka liozy. 200 osób, a na jej czele stoją prezes Detonloush gdzie zapow iada m ożliw ość now ej or 
| prow adziło to do tego, ze o  gm inach Ikuilturalnych je d n o c z e n ia  Ks. O lejniczak i K apelan Zjednoczę- jentacjl zagranicznej W ęgier. Autor rozwodzi s ię  
f przeszłości m am y zazwyczaj; najfałszyw sze poję- n -a Ks CeiichowB,ki. Dziś od lecieli do Gdyni sam o- obszernie o polepszenia  s ię  stosunków  w ęgiersko- 
I 'de. Uznajem y niektóre narody w ieków  od ległych  loltam na przy?jęCie zam orskich gości prezes Ligi francuskich. Jak w iadom o W ęgry dotychczas na- 
! za barbarzyńskie itylko dlatego że ich obyczaje ti K atolickiej Ks. K neblew ski i prezes K om itetu leżały  na arenie m iędzynarodow ej do t. zw . frontu  r

życie nie odpow iadają obyczajom  i życiu naszem u p:rZyjp('. rK)Sf>} Cieplak. antyfrancuskiego. Dalej autor podkreślił, iż W ę-
Ta/kmp. sądzono o ludach wymarłych Azte- /JV 1 .  , . . .  . . ___. .  .__0  gry spodziew ają się, że P o lsk a  nie odm ów i sw ego

[ ków  i Tolteków, m ieszkańców  daw nych M eksy- y u  ( ( )  f ) l 6  C l C l i K S t n S  l d P O W K 3  f  pośrednictw a w  spraw ie ostatecznego przybyli- 
ku, że byli barbarzyńcam i, gdyż składali sw ym  spraw ie francuskich d ługów  w ojennych żenią się  W ęgier do FrancjL
bożkom  ofiaay w ludziach. u am erykańsk iego w ierzyciela. M inister Zaleski, zapytany przez redaktora

Gdy jednak z czasem  przekonano się, jak bar- •urac~„n n tnn  ->9 <; rradinl Rząd am erykańsk i p ism a „A R eggel“ o  sw oje stan ow isk o  co do po-
: dzo rozwiniiętem było u tyich ludów  poczucie arty- W aszyngton, 22. 5. (radjo). Rząd SM . artykułu  ośw iadczył, że zaw sze gotów

styczne i zdolności twórcze, na  jak w ysokim  sto- zwrócił się do irządu francuskiego & P ^ b ą  aby u łatw ić Jb liien ic  gł? W ęgier do P olsk i.
pniu stała kultura utych ludów', zmieniono wnet tenże poinformował go o zamiarach Francja co do . . .
zdanie stając wobec zagadki i zapytyw ano się  ze ratyfikacji um owy francusko - am erykańskiej o P r o c e s  p r z e c i w k o  l u d o ż e r c z y m  
zd u m ien iem : Jak to jest m ożliw em , by naród o sp łacie d ługów  w ojennych. R ów nocześnie rząd a- C y g a n o m
tak wysokiej kulturze m ógł hołdow ać tak krwa- meryikański nadmiienił, ze o  ile Izba fianicus a rozpoczął s ię  w w torek w K oszycach.
wPTTHi ko ltow i?  ratyfikację um ow y ogłosi, w ów czas A m eryka spro y „

WBZjnstko, co się  m ówi o Azl0k i«h  da s i |  w t o k a j e  ^ p ia t, rai, p r z y p a d ł y c h  h a  1 wrze«- Z  H
Eupełnośei zastosow ać i do innego narodu, które- inna nr. Ó hidożpi-Htwo a osadzonych we w.ie-
go ślady zdołano odkryć Obecnie w  dolinie Ur nad K r a |  z a m ie n io n y  w  b e z b rz e ż n e  zieniu ś{ &clcz>4 i  przed 2 laty .1 W edług w yn ików
Eufratem  w  M ezopotam ji. Q . m o r z e  dotychczasow ego śledztw a zarzut ludożerstw a nie

Narodem  ty,m byli J i u™ J  ’ Olbrzym ia powódź w Iraku. zostanie prawdopodobnie podtrzym any i prokura-
O dkrycia w  Ur Londyn, 22. 5. (radjo.) „United P ress11 d o n o s i: tor będzie cyganów  oskaraał o m asow e m ordy.

; naem o widie słynne odkrycie grobowca Tutank- W ed łu g Niespraw dzonych dotychczas w iadom ości * s t u d e n t ó w
kam ena. . , , . . .  m iała  naw iedzić Irak olbrzym ia powódź, która po K o n ie c  re w o lu cja  stu  tlen O

W ielce zasłużył się  nauce dowódca ekspedycji chłonęła  życie tysięcy ludzi. Zarówno Tygrys, jak h is z p a ń s k ic h
X Fp i S s w ^ ^ ^ ^  też Eutrat w ^sŁ̂ iły ,z brzegów i pędzą gw ałtow ną U niw ersytety  znow u otwarte.
ki przeszłości zam ierzchłej w  „grodzie Abraham a11 ^ B̂ aZ£ ’Ł Lotni cy,  którzy pradglfy M adryt, 22. 5. (radjo). D ziennik urzędowy o-

J w Chaldei. W ykopaliśka z Ur dowodzą, że począt- f  asi\a ^ 4 e ^ b ^ 4 n  p S ł z i 4  donoszą, że g iasza  dekret o otw arciu zam kniętych sw ego cza-
ków  w szelkiej wogóle kultury ludzkiej n a  ziem i J " 1. ™bezbrzeżne morze z  którego w y ®u uniw ersytetów . Jak wiadom o stu d en ci h iszpaó /  ; ś;
ezukać należy nie nad Nilem , lecz w Mezofpotamji. I tS L  ty lk o  Smyi ;S y o ź M  m e e ź e t ó w ^ X p ^  iscy zain icjow ali strajk  przeciw ko dyktatorow i
W łaśnie istamtąd brali ośw iatę  i postęp egipcjanne • «  m iejscow ości Pow ódź jest tak olbrzym ia, że Prim o de Rivora i urządzili form alną rew olucję,
i roznosili ją po całym  swiecne. / ip e w n e  długich tygodni trzeba będzie, aby w ody W ym ieniony dekret znaczy ty le  co zaw arcie poko

Sum eryci, pramiiesizikancy starożytnej Babi- .y'. , 8 ' jju m iędzy stronam iprzediw inem i.
lonjii, są  najstarszym  narodem  ku ltura lnym  na 1 -v ■ •*' ' ______ ......-

w S L T ™ m z S  »m., prawdopodołm ie m odel lo d d . n a la J a i” wów-  ̂ bow cu królew skim , - e l e ń m .  59 ^ t ó w ó .  
tury, num eryai posiaiaaii juz wieiKą c ^ m z a c  ję .j,. m onarchow ie hełm  z kutego złota, fi<ar, lezących  u w ejścia  do grobow ca królew skiego

: SD a4aik7?towe w7akicb'wypadkach nigdy nie włócznie strzały i sztylety, z główkami cudnie Wśród kości leżą w pyle ziernd ■I uane nczDowe \v laKicn wypauKatii rnguy uie , . ’ . . złotem i i sre- adoby i cenne amiulety. Jak mo®na stw ierdzić z  ^
j dadzą się  stw ierdzić dokładnie, ale nie pom ylim y oto**cząstką tylko skarbów  znalezio- przedm iotów , leżących iprzy zw łokach królew - <y,\ :

się, jeżeli przeniesiem y rozwoj k u ltu ry  Sum ery- bm enn _ ^ ^ 4 4 i a r X w s e ^  sk ich , .kości te należały ongi do tancerek królew -
*ów na rok 3500 przed N arodzeniem  Chrystusa. nyon w  gronowcacn m m nucnow  seiuiwi y ukicii » . . .  ctrażv królewsikiei i t d

Wvknmailisika w  nierwsizwn rzedzie sroibow- W niektórych grobowcach znaleziono siad y  sk ich , żołnierzy straży KroiewsKiej iw y k o p a lisk a  w  piervwszy,m rzęazie grotoow ogołocili ieszcze nrzed w iekam i. W groibowcu królowej Szubad nadzw yczajne ; , ,
ców  królew skich, w prow adzają nas w św iat wiel- złodziei, którzy je ogoiocin  jeszcze pi zeu wie^d.mi. f  „„ 11(. ,™ vrh omrawił ^zkiielet harfiarki v
kipi. rvw ilizacii sńm ervsk iei O kreślić czas tych grobowcow jest juz dzisiaj m e- w rażenie na  uczonych spraw ił szkiieiei n a m a rk i,kiej> cyw ilizacji snm erysK iej. która, sch y lon a  u łoza zm arłej ikrólowej trzym a

W ykazują one talk wysoko posunięty  zm ysł Bpas^ enat.uszonvm  ^ a b o w ie c  królowej jeszcze piszczele palców  na strunach harfy, ozdo-
o ^ r a ^ n ^ S  S ^ b ^  ^ f ^ T a r ^ k ł X T X a z  życia  l  i io n ^  gTową b yk a  w ykonanej w  złocie, -

’ P r - d  5;000 lat., Jak rów n M  ^  ód iw ór .yć  W tójk
Na w ielk i lu k su s ich hudów y wakazują o l- zwyi zaje^ czesue. i^tna sp iżarnia  ludzk ie  sk ładane b y ły  p o  śm ierci m onarchów  nd«

bnzymie głazy, istne bloiki kam ienne, które trzeba uranow iec iej kiuiuwcj jesi łmui^ M0- ntin,tamiii aip i nn  m iVm świeiriA
bvło nrzewozieć z okólic o 200 k łm  odległych od najcenniejszych rzeczy. Nie było tak drogiego tylko w M ezopotam ji, a le  i po ca łym ^ sw iecie  ,
oy ło  przewozicc z okonc o ~uu Kim. ou leg iytn  ou k.tóreaObv niie w łożono do tego miesi- przez d łu g ie , d ługie stu lecia . N ikt się  w tedy nie
m iejsca , gdźie znajdują s ię  grobowce. sr a  osta tn iego  spoczynku widocznie bardzo ko- dziw ił, n ikt n ie  buntow ał, ludzie szli prawpodobo-
p ie n ^ m f iw c ó w ^ b u d o S r n e ^  z cegły* Tak z  chanej m onfreh in i. Ciało zgasłej królow ej przy- tonie chętnie za sw oim i chlebodaw cam i do grobu
p ien ia  grobo^wcow, muaowane . . . z teg iy . iaw , z . J , nr/eiw ch ów czesny Zw łoki iei po- tak  jak słynne harakiaa japońskie jeszcze dziś
b S w c ó i  ̂ y k ^ n e  z  t e g o ^ ^ r j a h i l w S ^  naj- kry wał płaszcz usiany bardzo obficie kam ieniam i abiera bogate żniwo wśród sam urajów  japońskichpowcow, w ynonane z tego m aieijdju  iw a izą  ndij £ inr«« l,«7iiłli karneOlu i złotem  Cuduvm  iest Trzeba było d ługich  wieków , by krw aw y ten
w span ia lsze h ik i, przypom inające żyw o sty l łu- X d e 4 ^ ^ O k r w a ia c T ^ f  m a l e ń k T ^ ł S ^ S -  obyczaj, wraz z nastan iem  św ia tła  w iary Chry-
kow  gotyckich. Są to w ięc form y budow lane, zna- diadem , okryw ający jej m a ien są  giow nę. c> ,2i «łra-rił na swem  znaczeniu i now oli zo­
nę doniero Dokoleniom  dzisiejszym . W ym agały dają się  nań delikatne w stęgi ze złotej blachy i  stusow ej, stracił n a  sw em  znaczeniu i pow oli ■
^ e  ^ X ^ o b S ń  z d S v J h S y n i e r ^  w ianki z cienkich drucików  złotych, cudnej robo- ś ta ł w reszcie zaniechany.
one juẑ  w ieay  onnezen zao in ytn  u u ym eiu w  inWUnW- rtłfeiw w rcłi M usim y jeszcze w spom nieć, ze na  najod leglej
ibow J(^ne™e^o^le^,^ ę c ^ nn ie sp o ^ z i^ e k ^ sk r y ^ i N a piersi k ró lo w ejleżą  w spaniale kw iaty wy- szych  w yspach A z jii  A ustralji, na  z iem ia ch a m e-
S  w nVh vvnetrzu m espodz a y konane ze szlachetnych m etali arcydzieła sztuk i rykanskich, w szędzie, jednem  słow em , zabijanie

81? WGM  królów są grobow enkró,ow ej ja k i  w in n y c b g r o -  ■
r a l a b S r0kubM zSło t f w ™ ie fc “ o śc i ułożone bow cach królew skich znaleziono m asę szk ieletów  li na stosie żonę i służbę zm arłego. Tak s ię  dzie-
i i e n   ̂ wTuSmtalerzyk i i m t s e c l i  srebrne i zło- ludzkich. Nie u leg a  w ątp liw ości, że są to szkiele- je w  ̂Indjach. Jeżeli w ięc ten  zw yczaj przetrw ał

a kielichy z  tv dam  dworu, dw oraków, ulubieńców  i m ew oln i- do chw ili obecnej, jakże codziennem  w idow iskiem
hów . W p a n e i  z kamer, .położonej tuż prży gro- 1 m usiał hyó w czasach  zam ierzchłej kultury. ■



R o z p o c z ą ł Ją w c z o r a js z e j  ś r o d y . —  P ie rw s z y m  e ta p e m  p o d ró ż y  G o styń .
O w acyjn e  p o w ita n ie  D o sto jn e g o  G o ś c ia

Poznań, 22. 5. (radjo). Dzisiaj w środę z rana 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej udał się w kilku­
dniową podróż po W/ielkopolsce celem zwiedzenia
wzorowych gospodarstw rolnych. Towarzyszą Pa­
nu Prezydentowi: min. rolnictwa NiezaJbytowski, 
wicewojewoda poznański Grządzieflewlcz, prezes 
Wielkopolskiego Tow. Kółek Rólniczych Pluciń­
ski, patron Spółek Zarobkowych dr. Seydlitz oraz 
bliższa jego świta.

Pierwszym etapem podróży ibył Gostyń. Już 
od samego rana napłynęła do miasta luidność oko­
liczna, aby powitać Głowę Państwa owacyjnie i 
serdecznie. Ulice Gostynia przyozdobione były w 
liczne bramy trjumfalne 1 sztandary narodowe.

Na granicy powiatu oczekiwał Pana Prezy­
denta na czele delegacji starosta Dabiński. W mię­
dzyczasie na rynku miasta ustawili się pnzedsta- 
■wticiele magistratu z burmistrzem Krawczykiem 
na czele, delegacje towarzystw i onganizacyj, 
członkowie powiatowych Kółek Rołniczydh itd. w

czworoboku. Przed czworobokiem wznosiła się e- 
strada pokryta strzechą.

O godz. 10,40 zajechał samochód, wiozący Do­
stojnego Gościa, a za nim samochody jego świty. 
Orkiestra odegrała hymn narodowy, z piersi tłu­
mów wyrwało się powitalne „Niech żyję!"

Pan Prezydent przeszedł przed frontem czwo­
roboku, poczem zajął miejsce na estradzie, a za 
jego przykładem poszła jego świta.

Imieniem powiatu wygłosił przemówienie po­
witalne starosta Dabiński, imieniem miasta Go­
stynia burmistrz Krawczyk. Ź kolei prezes powia­
towy YV ieLk. Tow. Kółek Rolniczych Potworowski 
wygłosił referat o rolnictwie powiatu gostyńskie­
go. Po odczycie dłuższy czas zebrana ludność wi­
watowała na cześć Pana Prezydenta. Z Rynku Do­
stojny Gość udał się do Kościoła Farnego. O godz. 
11,15 żegnany przez duchowieństwo rozpoczął 
zwiedzanie instytucyj bankowych, handlowych i 
t. p. związanych działalinością swą z rolnictwem.

Wywiad ministra Zaleskiego
R okow ania polsko - n iem ieckie. — P olska a spra­
w a rozbrojenia. — S tosunk i polsko - sow ieckie.

Tradycyjna przyjaźń P olsk i i W ęgier.
Budapeszt, 22. 5. (radjo). Przedstawiciel budapesz­
teńskiego dziennika „Pester Lloyd" poprosił mi­
nistra Zaleskiego o wywiad. Zapytany o stan ro­
kowań handlowych polsko - niemieckich Minister 
oświadczył, że rokowania te są zagadnieniem tru- 
dnem z powodu skomplikowanych interesów gos­
podarczych. Spotykają isię tu w ostrej scysji ńie- 
tylko interesy obu państw, lecz także interesy po­
szczególnych grup gospodarczych. Min. Zaleski 
ma jednak nadzieję, że zdrowy instykt narodu 
niemieckiego zwycięży i że dojdzie do ostateczne­
go załatwienia sprawy, gdyż tego wymaga zdrowy 
rozwój ekonomiczny Europy.

Co do debaty genewskiej o powszechnem roz­
brojeniu Minister sprecyzował pogląd Polski krót­
ko: Rząd polski jest zdania, iiż zagadnienie po­
wszechnego rozbrojenia może być rozwiązane tyl­
ko etapami. O stosunkach polsko - sowieckich po 
zajściach w Baranowiczach Minister oświadczył, 
iż zajście to ina całokształt polityki obu państw 
wpływu nie miało. Znowu co do stosunków pol­
sko - węgierskich min. Zaleski odpowiedział, że 
opierają się one na tradycyjnej przyjaźni obu na­
rodów i że przyjaźń ta  ulega ciągłemu pogłębieniu

W ę g rz y  lic y tu ją  s ię  w o b ja w a c h  
s e r d e c z n o ś c i

wobec m inistra Zaleskiego.
Budapeszt, 22. 5. (radjo). Wczoraj we wtorek 

odbył się tu szereg przyjęć na cześć bawiącego w 
Budapeszcie polskiego min. spraw zag. Zaleskiego 
Regent Horthy wydał w zamku królewskim her­
batę ze współudziałem 1000 najwybitniejszych 

osobistości. Wieczorem premjer hr. Bethlen wraz 
z małżonką wydali galowy obiad, poczem nastąpił 
raut. Głównym ośrodkiem tych przyjęć była oso­
ba ministra Zaleskiego wszędzie owacyjnie wita­
na i goszczona.

N a js ta r s z y  c z ło w ie k  w E s to n ji
Liczy 132 lata.

Berlin, 22. 5. (radjo). Rewelska gazeta „Rach- 
wa Syna" donosi,e że najstarszym człowiekiem 
w Estomji jest niejaki krawiec, urodzony w 1797 
r., a zamieszkały w Estonji południowej. Staru­
szek jest jeszcze bardzo rzeźki ii zajmuje się swym 
fachem z zamiłowaniem.

Co dziwniejsza, posiada on doskonały wzrok 
i pamięć.

Ameryce grozi inflacja
jednak nie dolarow a lecz saksofonow a.
N ow y Jork, 22. 5. (radjo). Ameryce grozi orygi­

nalna inflacja. Muzyk i kompozytor Clay Smith 
obliczył, że co 40 sekund produkuje się w Sta­
nach Zjednoczonych jeden saksofon. Smith, po 
ukończeniu tych obliczeń uderzył na alarm w pra 
sde. Za 100 lat Ameryka posiadałaby 79 miljonów 
saksofonów. Liczba ta, acz jako rekord charak­
terystyczny dla Ameryki zaniepokoiła jednak 

opinję publiczną, która żąda ukrócenia tej pro­
dukcji, gdyż w przeciwnym razie amerykanie 

ogłuchliby w krótkim czasie i nie mogli odróż­
niać saksofonu od katarynki.

Do Poznania przyjeżdża 
codziennie

dw adzieściatysięcy osób na P. W. K.
Poznań, 22. 5. (radjo). Na podstawie informa- 

eyj Miejskiego Biura Kwaterunkowego, które za­
opatruje przyjezdnych w kwatery, liczba przyby­
szów, korzystających z kwater tak masowych, 
prywatnych, hotelowych iitp. dosięga dziennie licz 
by około 20 tysięcy osób.

W sumie tej liczba przyjezdnych z zagranicy 
wyraża się cyfrą około 5 procent.

Krwawa waika z sekciarzami
Sekta „Bram y Niebios" została  wytępiona.
Londyn, 22. 5. (radjo). Generał chiński Feng 

uwolnił Chiny od jednej z plag, prześladujących 
stale państwo żółtego smoka.

Oto w ostatnich czasach powstała w prowin­
cji Honan sekta czcicieli 2-letuiego dziecka, synka 
siostry przewódcy sekty Hanjuminga. Hanjuming 
twierdził, że dziecko jest prawdziwym bogiełn, i 
potrafił tak otumanić masy, że do sekty przyłą­
czyło się około 100.000 chińczyków. Sekta przez­
wała się sektą „Bramy Niebios".

„Brama Niebios" okazała się bardzo chciwą 
na dobra ziemskie. Liczebność jej wzrastała tak 
Poważnie, że gubernator prowincji Honan zmuszo 
■ny był odstąpić jej prawa pobierania na swoje po­
trzeby podatków w większej części prowincji Ho­
nan.

Gdy sek ta poczęła coraz bardziej wzmagać się 
na siłach i grozić prowincji zupełnem opanowa­
niem wszystkich placówek politycznych i admini­
stracyjnych, generał Feng zdecydował się wydać 
jej walkę na śmierć i życie i w tym celu wysłał 
przeciw niej kilkanaście tysięcy najbardziej wy­
ćwiczonego żołnierza.

W bitwie, jaka się wywiązała, sekta „Bramy 
Niebios" straciła około 80.000 ludzi w zabitych i 
przestała prawie istnieć.

Hanjumink próbował zebrać resztki swych 
wyznawców, by rozpocząć znów działalność, ale 
chińczycy przestali już wierzyć w „Bramę Nie­
bios", którą zwyciężył zwyczajny generał ziemski.

Z e m s ta  o d p a lo n e g o  w k o n k u ra c h  
l ite ra ta

Spow odow ała straszną tragedję rodzinną.
Budapeszt, 22. 5. (radjo). iPrzed dwoma laty 

w jednej z gazet węgierskich w Pozsony ukazywał 
śię w odcinku feljeton powieści niejakiego Micha­
ła Tamasa, p. t. „Dom pięknej Angeli".

Treść powieści oparta była na zdarzeniach z 
życia rodzinnego pewnego pastroa, zamieszkałe­
go w Rusi Przykarpackiej.

W miarę, jak powieść Ukazywała się w gaze­
cie, rósł skandal towarzyski. Okazało się, że au­
tor przedstawiał w 'powieści osobę bohaterki i jej 
męża pastora w takiem świetle i okolicznościach, 
że czytelnicy mogli bez trudu rozpoznać osoby 
powieści i odnaleźć je w gronie swych gości sta­
łych. Każdy domyślał się, że chodzi tu o osobę 
pani Stefanji Gyoerki, zony pastora tegoż 'na­
zwiska. Pastor Gyoerki zapozwał autora do sądu 
i uzyskał wyrok skazujący powieściopisarza na 
karę pieniężną. Ale skandal skandalem — pastor 
musiał rozwieść się ze swą żoną, gdyż na (kartach 
'powieści autor • wyłożył jak na stole wiele dra­
stycznych szczegółów z 'chwil, ikiedy bywaj, w do­
mu pastora i kochał się w pani pastorowej.

Zrozpaczona pastorowa popełniła samobój­
stwo, a pastor w tych dniach dopiero ogłosił w 
pismach oskarżenie publiczne przeciwko autoro­
wi paszkwilu, przypisując mu śmierć swojej byłej 
małżonki.

Dalsze próby widzenia na 
odległość

dają coraz pom yślniejsze w yniki.
Berlin , 22. 5. (radjo). W Berlinie w tych dniack 

robiono nowe doświadczenia z aparatem pozwala­
jącym widzieć na odległość, wynalazku niemiec­
kiego profesora Karołusa.

Najsampierw widzom pokazano figurę w ru­
chu, schwytaną gdzieś w przestrzeni, czyli był to 
jakby kinematograf na odległość. W ten sposób 
widzenie na odległość z dziedziny doświadczeń 
laboratoryjnych coraz bardziej przenosi się w dzie 
dzinę praktycznego zastosowania codziennego.

Jeszcze przed 'kilku miesiącami widzenie na 
odległość figur nieruchomych wydawało się cu­
dem dla wszystkich, dziś nie wystarcza to już 
ludziom, dążącym w ciągłym postępie ku nowym 
świtom. Podobny aparat demonstrował wpraw­
dzie w roku ubiegłym uczony angielski Byrd, ale 

•*e^° 'd^ski był jeszcze od doskonałości, 
-'a 20 prób udawała się wtedy zaledwie jedna.

I aparat prof. Karodusa wymaga ulepszeń, ale 
m, każdym razie przedstawia on już znaczny po­
stęp w tej dziedzinie.

Kłopoty sprawia prof. Karolusowi to, że w 
jego aparacie odbiorczym figura, widziana z daile- 
kiej odległości, porusza się i miga przed oczyma, 
jakby płomień świecy.

Podczas drugiego doświadczenia prof. Karo- 
4us ustawił przed aparatem odbiorczym, znajidu- 
jącym się na drugim końcu Berlina człowieka, 
który wykrzywiał się, czyniąc różne miny. Wszy­
stkie te grymasy i wykrzywiania się, uśmiechy i 
skurcze twarzy aparat odbiorczy zanotował na 
swojej matówce z nadzwyczajną dokładnością.

Prof. Karolus ma nadzieję już w niedługim 
czasie tak ulepszyć swój aparat, że będzie mógł 
pokazywać ludziom obrazy wypadków i ludzi, 
działających na dalekiej odległości, a nawet w  
bardzo oddalonych ikraj/ach.

W ten sposób wkrótce będziemy mieli moż­
ność otrzymywania widoków tego co się np. dzieje 
w dżungli indyjskiej, nie wyjeżdżając z miasta ro­
dzinnego w Europie.

Licytacja przez radjo
odbędzie się  w N ow ym  Jorku.

N ow y Jork, 22. 5. (radjo). W New Yorku wy­
znaczono licytację-dzieł sztuki, której chce śię 
przysłuchać wiele osób, niemogących być osobiś­
cie na licytacji. Postanowiono więc dawać spra­
wozdanie o przebiegu licytacji zapomocą radjo 
Speaker radjowy będzie wygłaszał cenę,1 stukał 
młotkiem i t. d.

Zaciekawienie jest dlatego tak wielkie, że na 
licytacja tej sprzedawane będą dzieła mistrzów 
włoskich z czasów Odrodzenia. Zwłaszcza inte­
resują znawców losy dwóch obrazów: „Ukrzyżo­
wanie" pędzla Piętro de la Francesko i „Madonna 
z Dzieciątkiem Fra Filip po Lippi. Jeden z tych 
obrazów oceniony został na sumę 20 mili. franków 
drugi na 17 milj. fr.

Zbieracze prywatni, w tern amerykański mi­
nister skarbu Mellon ofiarowywali właścicielowi 
obrazów Hamiltonowi, by sprzedał obrazy prywat 
nie po 25 miljonów franków każdy, ale Hamilton 
chce spróbować szczęścia: a nuż na licytacji otrzy 
ma więcej ?

Sama osoba właściciela tych dwóch obrazów 
Hamiltona jest zagadką dla otoczenia.

Zamieszkuje on w dzielnicy miłjonerów', ale 
dom jego jest niedostępny dla nikogo.

Przed trzydzieści laty Hamilton był czyścicie­
lem butów tejże samej ulicy. Wkrótce potem watą 
pił na uniwersytet w Yale, skończył go z odznj - 
czeniem i, uciuławszy sobie mały kapitałik, za­
brał się do handlu obrazami.

Jest on dziś jednym z największych specjali­
stów w rozróżnianiu prawdziwych dzieł sztuki 
wielkich malarzy przeszłości.

Nikt mu w tern prawie nie może dorównać. 
Kolekcja Hamiltona Jest najbogatszą w Ameryce, 
a jak niektórzy twierdzą, na całym świećie. Ha­
milton ma w chwili obecnej 39 lat. Czyścił buty 
na ulicy już w 6 roku życia. Pierwszą gotówkę 
zrobił na interesie z orzechami kokoso- 
wemi, sprowadzanemi z wysp filipińskich. Obec- 
me posiada on 750.000.000 franków majątku.

Odnowiłeśjuż przedpłatę

Amerykanie zakładała nadno&Hetrzna link transatlantycka
celem usprawnienia swego eksportu do Europy

Paryż, 22. 5. (radjo). Chociaż wiele różnych | U. S. A.
towarzystw zastanawia się poważnie nad przystą­
pieniem do realizacji lotnicznej linjl transatlan­
tyckiej, bodaj jednak, że pierwsi stworzą ją Ame­
rykanie, dla których takie przedsięwzięcie może 

być interesem wysokodochodowyim, ponieważ 
przybliży poważnie rynki europejskie do ekspor­
tów amerykańskich. Możemy się więc niedługo 
spodziewać zalania nas przez wyroby madę in

Towarzystwo „American Merchant Lines44 o- 
pracowało już projekt linji sterowcowej przez At­
lantyk i przedstawiło go amerykańskim władzom 
morskim do zatwierdzenia. Sterówce będą mogły 
przewozić po 25 ton towaru. Przelot z Ameryki 
do Europy będzie trwał dwa dni. Lot powrotny 
— na szybkości którego eksporterom amerykań­
skim niie zależy — zajmie czas dwa razy dłuższy.
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U w aga, r z e m ie ś ln ic y  c h o jn ic c y  !
Dziś w czw artek dnia 23 m aja o godzinie 8-ej 

wieczorem  odbędzie s ię  u p. Locha przy R ynku ze 
branie Sam odzielnych R zem ieślników . Na porząd  
ku dziennym  bardzo w ażne sprawy, dlatego przy­
bycie w szystk ich  rzem ieślników  konieczne.
Zgłoszenia kandydatów  do egzam inu z zakresu  

klasy  7-ej szkoły pow szechnej.
Inspektorat szkolmy w Cbomicach podaje do wiadomoś­

ci, że do dnia 28 maja przyjmuje zgłoszenia kandydatów 
do egzaminu z zakresu klasy 7-ej szkoły powszechnej.

Do wniosku należy dołączyć : 1) metrykę chrztu, 2) o- 
statnie świadectwo szkolne, 3) świadectwo moralności, 4) 
fotograf je z własnoręcznym podpisem, 5) życiorys i 6 taksę 
egzaminacyjną w kwocie 20 złotych.

Program  gim nazjalnego św ięta  sportow ego.
Święto sportowe młodzieży Państwowego Gimnazjum 

Klasycznego w Chojnicach odbędzie się w niedzielę dnia 
26 maja na boisku w lasku miejskim z współudziałem mło­
dzieży erimnazjum starogardzkiego i seminarjum tuchol­
skiego z następującym programem:

Godzina 9. Uroczyste nabożeństwo w kościele gim­
nazjalnym.

Godzina 13,30. Odmarsz młodzieży z dziedzińca gimnazy 
jalnego do lasku z orkiestrą na czele.

Godzina 14,30. Popisy młodzieży.
, L Siatkówka: Starogard — Chojnice, a) kwadrant kla­
sa Ilia i Illb, b) ciągnięcie liny i inne zabawy Ila i Ilb oraz 
la i Ib.

II. Pięciobój dla starszych a) bie<* 100 m., b) rzut dys­
kiem, c) skok w dal, d) rzut oszczepem, e) bieg 800 m.

III. Tróibój dla młodszych a) bieg 60 m., b) rzut ryskiem 
1 kg., c) skok w dal.

IV. Bieg sztafetowy 4 razy 100.
V. Boje indywidualne: a) skok w wyż, b) rzut grana­

tem, c) bieg 1500 m., d) pchnięcie kuli, e) rzut oszczepem
gr. dla młodszych, f) skok o tyczce.
VI. Koszykówka: Starogard — Chojnice.
VI. Lekcja gimnastyki klasy VI i VIII.
Godzina 19. Ogłoszenie wyników, rozdanie nagród i

odmarsz do miasta.
Wstęp na boisko 20 gr.

Rodzicom  pod uwagę.
Naszym obywatelskim obowiązkiem jest strzedz porząd 

kach dzieci. Swawola dzieci niema granic. Otóż notujemy 
gruby wybryk, który winien być ukarany przez miarodajne 
czynniki, gdyż w ten tylko sposób będzie można utrzymać 
porządek. Tu jednak nie ponoszą winy dzieci lecz sami ro­
dzice. Zauważyć można jak dzieci niszczą plantacje miej­
skie dopiero co założone przez Magistrat. Przy ulicy Strze­
leckiej założ-ono piękne trawniki które nadają już teraz 
całej ulicy piękny wygląd. Lecz ręka niszczycielska już 
działa. Dzieci przelatują przez ogrodzenie i tam się ganiają 
Lecz co najgorsze rodzice najspokojniej się przypatrują tej 
Brzydkiej zabawie. Jeżeli dzieci nie mają tyle rozsądku, to 
W> rodzice przynajmniej powinniście na to nie zezwolić.

Jak to pięknie będzie wyglądać, gdy dopiero co zalo­
dzone trawniki porosną bujną trawą a przechodnie zapa­
chem trawy będą mogli oddychać.

Naszym obywaelskim obowiązkiem jest strzedz porząd 
ku lub do niego się zastosować. Wszelkie też trawniki i 
plantacje polecamy opiece naszego obywatelstwa

W izyta oficerów kaw alerji w  Chojnicach.
W sobotę przybyło do naszego miasta około 60 ofi­

cerów kawalerii z Grudziądza. Panów oficerów umieszczo- 
no w hotelach oraz w przygotowanych kwaterach

W drugie święto rano goście opuścili nasze miasto 
udając się w dalszą drogę.

Jak się dowiadujemy oficerowie ci odbywają podróż 
taktyczną. Pomiędzy nimi znajdują się również zagraniczni 
oficerowie jak Estończycy, Japończycy i Czechoslowacy

Jeszcze raz ku uw adze jadących na P. W. K.
Wydarzyły się w ciągu ubiegłych dni liczne wypadki, 

ee osoby przyjeżdżające na PWK. znalazły się w kłopotu: 
wem położeniu w związku ze zniżkowerni biletami kolejo­
we ma. Wobec tego raz jeszcze zawiadamia się wszystkich 
wyjeżdżających do Poznania, ażeby natychmiast przy kasie 
kolejowej w chwili wyjazdu z miejsca zamieszkania zawia­
damiali że wyjeżdżają do Poznania na PWK, gdzie otrzy­
mają zniżki na przejazd do Poznana i na tej podstawie 
w Poznaniu już bez żadnych trudności otrzymać będą mo­
gli ponowne zniżki na drogę powrotną. Kto nie zastosuje 
się do nowyższego i nie zgłosi wyjazdu w miejscu zamiesz­
kania me może pod żadnym warunkiem liczyć na żadne

K ronika policyjna.
Policja poszukuje 5 wychowanków zakładu poprawcze­

go, którzy ostatnio zbiegli:
Nazwiska ich brzm ią: Prychony Jan Kwiatkowski

G rX w »“ ' s f . Z S Ski M*kavmU),m
Ktoby znał miejsce pobytu wyżej wymienionych wy- 

ku pobcyjnem e ( 0̂(n*es*e 0 êm do najbliższego posterun-

Przytrzym aul na zielonej granicy.
W pierwsze święto przytrzymała nasza dzielna straż 

graniczna 2 osobników, którzy usiłowali przekroczyć gra­
nicę polsko - niemiecką i to: Bajerachleskiego lat 17 ze 
Zgierza pod Łodzią, z zawodu tkacza i Głowackiego Edwar- 
*ir\ • ł ? n a u c z y c i e l a  a obecnie ślusarza, pochodzącego 
« Djetkiewiez nowiat Równe na Wołyniu. Głowacki legi- 
timował się fałszywym nazwiskiem oraz fałszywą datą u-rOdZ6Ill£t#
__Podczas badania Głowacki przyznał sie że sprzeniewie-
S Ł S s r 1*’ "” ‘-200 * wobec “•*>

Am ator obcinania końskich ogonów.
Przed Wydziałem Karnym przy Sądzie Okręgowym 

w Chojnicach stawał niejaki Lemańczyk Ignacy robotnik 
k^p°idrą£y 2 Rutomia Powiat Chojnice obecnie*odsiaduje
obecnyrakt* CZyny’ kt6re mU 2arzUca

Akt oskarżenia zarzuca mu iż w grudniu 1928 roku 
pociwórzu w Tuch°li obciął dwom koniom ogo

1 Oskarżony jest w tym zawodzie fachowcem.) Do winy 
wQZły«naj0- całkowicie, tłomacząc się tern iż włosie zuży­wał na miotły i szczotki dla własnej potrzeby.

d. okręgowy skazał Lemańczyka na 3 tygodnie wię- 
e.onia i ponoszenie kosztów sądowych.

U w olniony od zarzutu popełnien ia kradzieży.
Szulta Franciszek z Nowych Polaszek, powiatu kościer 

akmgo oskarżony był o to iż miał popełnić’sze^g k r a S ż ^

*l0ZpraW,a nje wykazała dostatecznych dowodów winy 
albowiem oskarżony w krytycznym dniu popełnienia kra- 
dzieży we Wielkim Klińczu powiat Kościerzyna, na szkodę
S f  p‘rzP, a; f f lu W K°WU' gd!k te w S

Wobec tego Sąd Okręgowy uwolnił oskarżonego Szultę 
Franciszka od winy i kary na koszt kasy państwowej. Praw 
dziwy sprawca kradzieży pozostaje dotąd nie wyśledzony.
R ozszerzenie czasu ochronnego dla niektórych

zwierząt.
Dekretem p. Wojewody Pomorskiego z dnia. 15 maja br 

rozszerzony został na obszar Województwa Pomorskiego
czas ochronny dla zwierząt poniżej wymienionych jak na­
stępuje :

sarny kozły od 1 stycznia do 14 lince 
zające - szaraki od 1 stycznia do 9 grudnia, 
dzikie kaczki od 1 stycznia do 10 lipca 
dzikie kaczory od 1 czerwca do 10 lipca, 
daniele - rogacze od 1 listopada do 14 października 
kuropatw" od 16 października do 14 września 
bażanty - koguty od 1 stycznia do 30 września. 

.™„Rozparz£$dzenie to wchodzi w życie z dniem 15 maja 1929 roku.
Tytoń znow u podrożał

Z dniem 21 maja 1929 roku podwyższony został cennik 
tytoni krajowych do papierosów do fajki f do żucia oraz 
jeden gatunek cygar nazwy „Ekcelsiores".

Hurtownicy jako i wszyscy detaliczni i domowi sprze­
dawcy wyrobów tytoniowych, którzy posiadają zapasy rze­
czonych wyrobów winni wnieść zgłoszenia tych zapasów w 
dwóch egzemplarzach w ciągu dni 8, licząc od daty wejścia 
w życie rozporządzenia, do właściwych organów Kontroli 
Skarbowej swego rejonu celem wymiaru dodatkowej do 
płaty.

Orzecznictwo urlopowe.
Pracownik który nie korzysta w oznaczonym czasie z 

urlopu nie może domagaćsię 'dodatkowego wynagrodzenia 
tj. podwyższonej zapłaty za niewykorzystany okres urlopo 
wy Może jedynie wnieść zażalenie do inspektora, pracy W 
razie rozwiązania umowy okres urlopu który należy się 
odchodzącemu pracownikowi może nastąpić między dniem 
wypowiedzenia a ustaniem stosunku służbowego.

Sąd Najwyższy wydał zasadniczy wyrok tak w sprawie 
urlopu pracowników umysłowych jakoteż fizycznych. 

Stwierdzono że w myśl ustawy z 16 maja 1922 roku pracow 
nicy zatrudnieni w przemyśle i handlu którzy uzyskali pra 
wo do urlopu w pierwszym roku pracy mają prawo do wa­
kacji w każdym następnym roku kalendarzowym i to nie­
zależnie od czasu oddzielającego jeden urlop od drugiego 
Chwilą powstania tego uprawnienia jest początek każdego 
roku kalendarzowego. Gdy więc pracownik traci posadę w 
styczniu lub w lutym należy mu się jeszcze tak zwany 
okres urlopowy i chociaż nie upynąl jeszcze pełny rok od 
chwili korzystania z poprzedniego urlopu.

WIADOMOŚCI Z POW IATU

Sprostow anie n ieścisłej notatki.
Małe Gliśno, pow. chojnicki. W „Dzienniku 

Pomorskim11 z dnia 15 maja ukazała się w rubry­
ce „'Wiadomości z powiatu" notatka p. t. „Pożar". 
W notatce tej, nadesłanej nam przez jednego z ko 
respondentów powiedziano, że pożar wybuchł w 
domu p. Lipskiego, w którym mieszkali jego robo* 
nicy i stamtąd przeniósł się na sąsiednie domy.

Otóż powyższe nie zgadza się z prawdą. O 
gień wybuchł u p. J. Czapiewskiego i stamtąd do­
piero przeniósł się na budynek p. Lipińskiego a 
nie Lipskiego.

Dalej w notatce mowa jakoby zachodziło zbro 
dnicze podpalenie, co wysnuwa się z faktu, że 
dom, który się spalił, przedstawiał wartość 500 zł. 
a zaasekurowany był na 10.000 zł. i twierdzi się, 
że ogniowi 'z góry nadano kierunek.

Jak się łatwo przekonać twierdzenie to zwy­
kłym jest nonsensem. Nigdy ogień u p. Lipińskie­
go nie mógł być podłożony, jeżeli u niego nie pow 
stal Pisze nam p. Lipiński, że chętnie odkupi od 
autora choć 20 -domów dwu familijnych każdy za 
500 zł. bo najmarniejsza buda więcej kosztuje. W 
końcu p. Lipiński ostrzega wszystkich przed roz­
szerzaniem oszczerczych wieści, podanych przez 
autora i grozi plotkarzom drogą sądową.

Redakcja ze swej strony najserdeczniej p. Li­
pińskiego przeprasza za wyrządzoną mu mimowo 
h krzywdę, a wszystkim korespondentom raz na 
'zawsze stanowczo naznacza, aby donosili jej fak- 
ta, ściśle zgodne z prawdą, a nie komponowane 
według babskich plotek.

Z P O M O R Z A
U cieczka w ięźniów .

Starogard. Dnia 19 bm. pomiędzy godziną 9 
a 10 rano, wyłamało się z więzienia karno - śled­
czego w Starogardzie pięciu niebezpiecznych Wię­
źniów, którzy zbiegli w niewiadomym kierunku 
Są to:

Stanisław Stankiewicz, lat 24, ślusarz, wyso- 
ki 1,74 cmt., twarz szczupła, oczy niebieskie, blon­
dyn; Alojzv Lewandowski, lalt 25, wysoki 1,66 ctm 
jasny blandyn z rzadko wyrastającym włosem* 
trzeci Piotr Swil, lat 26 , wysoki 1,67 ctm., krępy’ 
blondyn; czwarty Jakób Lechman, lat 26, wysoki 
1,71 ctm., szczupły, jasny blondyn, zdrowy, brak 
mu dwóch zębów i odznacza się blizną na lewym 
policzku; piąty Paweł Sucharzewski, lat 20, wy- 
soki 1,72 m., jasny blondyn, oczy niebieskie.

Ktoby napotkał wyżej podanych zechce od- 
dac ich w ręce policji. Czterech z nich było w
^ ra n iu ^ ^  w^ z êrmy,cR> a jeden w cywili netn u- 

N ow y rodzaj oszustw a.
. K aliska, pow. starogardzki. Z początkiem bie­
żącego roku, przybył-do Kalistk niejaki Szwarcrok, 
człowiek bardzo młody i zamieszkał w Hotelu 
Dworcowymi.

Właścicielowi hotelu, p. Baranowskiemu, o- 
swiadczył on, że jest przedstawicielem wielkie1'* 
firmu-drzewnej, która zakupiła dużo drzewa w o- 
kolicznych lasach. Z tego powodu on, jako „pełno­
mocnik firmy, pertraktował z różnymi przedsię­
biorcami, co do zwózki drzewa na dworzec w Ka- 
1 iskach. Przez kilkanaście dni mieszkał, jadł i pił

u p. Baranowskiego, przyczem „nabrał" w dodat­
ku gospodarza na 100 zł. w gotówce i... ulotnił się.

Policja „ptaszka niebieskiego" później przy­
trzymała, przyczem się okazało, że firma „pełno­
mocnika" znajduje się w „Honolulu", a drzewo 
ma. zakupione na „Marsie".

„Głupich nie sieją, bo się sami rodzą". To przy 
słowie sprawdziło .gię na niejakim Fr. Frasunku. 
Z końcem kwietnia przybył znów do Kalisk „ n o w y  
pełnomocnik" firmy drzewnej, niejaki Guss z 
Gdańska. Zamieszkał tym razem u p. Fr. Frasun- 
ka. Tak samo jadł i pił czas dłuższy, pertrakto­
wał o zwózkę drzewa i „nabrał jak zwykle łatwo­
wiernych przedsiębiorców na różne kwoty i... ulot­
nił się. Okazało się, że był to inny oszust, podobny 
do pierwszego.

Policja prowadzi w tej sprawie dochodzenia.
Gdzie nie w olno w prow adzać koni ?

K okoszki. Między końmi majętności Kokosz­
ki stwierdzono influencę. W łączności z tą influ­
encą nie wolno wprowadzać obcych koni do maj. 
Kokoszki.

Kongres E ucharystyczny w Toruniu.
Toruń. Program pierwszego kongresu eucha­

rystycznego diecezji chełmińskiej, jaki się  odbę­
dzie w Toruniu w dniach od 27 do 30 maja br. 
— tej wspaniałej manifestacji kaitolidkości Po­
morza — zarysowuje się coraz wyraziściej, nie  
jest wszakże -jeszcze we wszystkich drobiazgo­
wych szczegółach opracowany. Nastąpi to dopie­
ro za kilka dni wówczas nie omieszkamy podać go 
do wiadomości naszych Czytelników.

Dziś jeno powiedzieć możemy, że kongres za­
inaugurowany zostanie w poniedziałek 27 maja br 
wielkiem zebraniem w hali wystawowej o godz. 
17. Na zebraniu tern referat wygłosi jeden z naj­
świetniejszych kaznodziejów dzisiejszej Polski ks. 
arcybiskup Teodo-rowicz. Poza tern przemówie­
nia wygłosi szereg przedstawicieli władz i społe­
czeństwa. Tegoż dnia odbędzie się we Dw. Artusa 
raut, wydany przez miasto.

Nazajutrz w kościele N. P. Marji odbędzie się 
nabożeństwo pontyfikalne, kazanie wygłosi bisik. 
łódzki ks. Tymieniecki. We wtorek 28 i w środę 
29 maj-a odbywać się będą zebrania sekcyjne i ple 
narne w Wiktorji, w S trzelnicy i w hali wystawo­
wej.

Kongres zakończy się we czwartek 30 maja 
wielką procesją Bożego Ciała, ulicami miasta.

Dotychczas przyrzekli swój przyjazd na kon­
gres oprócz biskupów naszej diecezji ordynarju- 
sza ks. dr. Okoniewskiego i sufragana ks.Domini 
ka ks. biskupi : arcybiskupi ks. Sapieha z Krako­
wa, ks. Twardowski i ks. Teodorowicz ze Lwowa 
i ks. biskup Tymieniecki z Łodzi.

Napływ wiernych spodziewany jest b. liczny. 
Wszyscy, przyjeżdżający na-kongres korzystać bę­
dą w drodze powrotnej z 66 proc. zniżki na kolei. 

O w ypadek nie trudno.
Bydgoszcz. W -uh. piątek w godzinach popołu 

dniowych zdarzył się na ulicy Mostwej wypadek, 
iktory omal nie zakończył się nieszczęściem. Mia­
nowicie do tramwaju zdążającego z ulicy Gdań­
skiej, chciał w czasie biegu w ul. Mostowej wisko 
czyć p. Woliński zamieszkały przy ulicy Jasnej 4* 
uczynił to jednak tak nieszczęśliwie, że upadł i 
nogami dostał się pod wagon między przednie a  
tylne koła. W ostatniej jednak chwili zdążył nogi 
zaczepić o konstrukcjię żelazne, znajdujące się 
pod wagonem a rękoma chwycił się silnie za ra­
mę spodnią wagonu i tak kilka metrów był wle­
czony, zanim tramwaj w®trzymano. Ztrudnością 
wydobyto p. W. nogi z pośród sztab żelaznych, po 
czem o własnych siłach wszedł do wagonu, narze­
kając na bóle wewnętrzne i -potłuczenie Rękawy 
od marynarki miał na strzępy podarte o bruk uli- czny.

Czy swej lekkomyślności p. W. nie przepłaci! 
jeszcze chorobą, niewiadomo, w każdym razie cu­
dowi jakiemuś -ma do zawdzięczenia że koła nief 
przeszły mu przez nogi. Nauka dla innych, aby 
unikali wskakiwania i wyskakiwania z tramwaju 
w czasie jego biegu. J

K iedy kobieta m a w czubie . . .
Bydgoszcz. Dnia 18 bm. wieczorem, w half 

tutejszego dworca, wielką, gorszącą awanturę wy­
wołała niejiaka Gertruda Retzlaf, bez stałego miej
^ ? i leSZkr ia; Będąc w stanie podchmielonym 

1KKVn?kę meżezyzn, idących w towa­
rzystwie swych zon, lub innych kobiet i wołała*

1 Ze mn^ Pójdziesz, a nie z tamtą przyczem obsypywała stekiem obelg o- 
we kobiety, a niektóre z nich nawet poturbowała.

a 'vanturnicę publiczność przytrzymała i  
oddała w* ręce policji, która ją osadziła pod klu— czem.

R U C H  w  T O W A R Z Y S T W A C H
Ochotnicza Straż Pożarna. W niedzielę o godzinie 6-t 

rano marsz ćwiczebny Komendant

o liczny udział prosi Zarząd.
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Z DALSZEJ POLSKI.
Napad zbrojny na dwór.

Gniezno. Pomiędzy mieszkańcami wsi Hołyn- 
:ka - Kościewicze i Gniezno gminy Mścibów, któ­
rzy w ilości 15 osób wtargnęli 'do posesji m ajątku 
Gniezno, a służbą dworską przyszło do walki na 
kamienie i kije.

Po odparciu napastników, z gromady odpar­
tych padły strzały rewolwerowe w kierunku służ­
by dworskiej, przyczem jedna z kul przebiła drzwi 
wejściowe domu rzadcy mająlfku i utkwiła w ścia 
nie korytarza, następnie posypał się grad kamieni 
któremi powybijano szyby w oknach oraz uszko­
dzono dach.

Służba dworska nie pozostała dłużną w odpo­
wiedzi na te ekscesy. Dała ona kilka strzałów re­
wolwerowych i z dubeltówek, wsikutek czego zo­
stał lekko ranny w głowę i plecy mieszkaniec wsi 
Hołynka, Józef Szyćko.

Innych w ypadków  z ludźm i n ie  było.
W wyniku przeprowadzonego dochodzenia 

śledczego, zaaresztowano 5 prowodyrów napadu 
na dwór.

W ykrycie fabryki fa łszyw ych 20-tu złotów ek

Lwów. Policja poszukując fałszerzy 20-stu zło 
tówek i bilonu większego i srebrnego, przeprawa 
dziła rewizję u Mikołaja Chamca w Lubieniu 
Wielk., igdzie dokonano sensacyjnego odkrycia 
f ahrykaczki fałszerskiej. Oto w mieszkaniu Cham 
ca znaleziono przyrządy i narzędzia służące do 
podrabiania banknotów

Jak stwierdzono Chamiec banknoty 20 zł. fał­
szował w ten sposób, że na białej kalce sporządził 
rysunek banknotu 20 zł., który następnie przeno­
sił ina blachę metalową, sporządzając w ten spo­
sób klisze lewej strony banknotu. Kliszę tą w miej 
sce, gdzie przychodzą napisy, cyfry i kreski wyrzy 
nał piłkami służącemi do rżnięcia imetalu, zaś z 
odpowiedniej kompozycji sporządził drugą kliszę 
z napisem „Bank Polski11. Kliszy odtwarzającej 
rysunek prawej strony banknotu Chaniec dotych 
•czas nie zdołał sporządzić, następnie każdą po­
szczególną część banknotu, względnie napisy, cy­
fry Chamiec sporządzał oddzielnie i przeważnie 
ręcznie w dowód czego świadczą znalezione u nie­
go ehemikalja składające się z kilkunastu flasze

czek różno kol. tuszów potrzebnych do fałszowa­
nia banknotów, kilka flaszeczek gliceryny i ben­
zyny, którymi usiłował podrobić znaki wodne.
10 lat ukryw ał s ię  w  chlew ie ze strachu p rzc i  

wojskiem .
Sandomierz. We wsi Wesołowk a gminy Lip­

nik powiatu sandomierskiego organy policji paó-, 
stwowej ujęły dezertera Władysława Kwaśniew­
skiego, który zbiegł z wojska jeszcze przed 10 laty 
i d«o dnia 14 bm. ukrywał się w rodzinnej wsi na. 
strychu w chlewie, gdzie mu podawano jedzenie.

Kwaśniewski, który jak utrzymują sąsiedzi, 
był bardzo dobrze zbudowanym mężczyzną, po 10 
latach dobrowolnego więzienia w chlewie bez ru ­
chu przedstawia karykaturę człowieka.

Ujęcie Kwaśniewskiego przez policję było zu­
pełnie przypadkowe. Burza, która tego dnia szala 
ła nad wsią, zerwała dach z chlewa, gdzie ukry­
wał się dezerter i w  ten sposób Kwaśniewskiego 
wykryto i odprowadzono do Sandomierza. Ujęcie 
dezertera wywołało nadzwyczajną sensację.

Rozkład jazdy pociasów
ważny od 15. maia 1929 r.

Odjazd pociągów  w  kierunku do

Chojnice — Tuchola — L askow ice
Chojnice 
Silno 
Tuchola 
Laskowice
L askow ice
Laskowice 
Tuchola 
Silno 
Chojnice

* Motorówka
C hojnice—C zersk  — Czarnaw oda — S tarogard  — Tczew

410 850 1535 1846* 2220
429 909 1554 1904 2238
457 940 1632 1933 2305
645 1056 1822 2052 021
— Tuchola —- Chojnice
528 820 1205 1505* 1848
649 938 1821 1622 1934
717 1006 1348 1650 2001
736 1025 1406 1?08 2020

Chojnice
Czersk
Czarnawoda
Starogard
Tczew

13SA
202 5*0

601

600 748 1040 1424 1436 1655
641 820 1116 1449 1528 1738
647 _ 1132 — 1544 1755
747 906 1220 1522 1850
815 943 1248 1551 1918

T P t

2025
2102
2117
2205
2233

T czew  — S tarogard  — Czarnaw oda -  C zersk  -  Chojnice
Tczew 
Starogard 
Czarnawoda 
Czersk 
Cho nice

2314A
2347

208
243

945
1023
H09
U‘28
1207

1253
1324

1627
1647

1440
1523
1609
1627
1705

1959
2035
2)21
2138
2215

Uchwała.
Postępowanie upadłościowe.

Co do majątku Ludwiki Ko-załkowsklej właścieielki 
składu magazyn obuwia i galanterji w Chojnicach wdraża 
s’ę z dniem dzisiejszym t j. z dniem 22 maja 1929 r. 
o godz. 12 w połud. postępowanie upadłościowe, ro- 
nieważ dłużniczka zastanowiła wypłaty i stwierdzono 
niewypłacalność. Zarządcą masy upadłościowej mia­
nuje się adwokata Buraczyńskiego w Chojnicach. Wie­
rzytelności naleły zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dn. 30 czerwca 1929 r. Do powzięcia uchwały, czy 
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie 
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia 
uchwały co do kwestji, wymienionych w § 132 ustawy 
o upadłościach, wyzmcza się w niżej wymienionym 
Sądzie termin na dzień 17 czerwca 1929 r. o godz 10 
w połud. pckój 3 — zaś celem zbadania zgłoszonych 
wierzytelności termin na dzień 20. sierpnia

godz. 10 przed połud. .................
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, 

należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać 
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, 
a nawet poleca się im, aby najpóźniej do dnia 18. czerwca 
1929 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 
rzeczy i o tern czy przysługują im jakie wierzytelności, 
z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego 
zaspokojenia z owych rzeczy.

Chojnice, dnia 22. maja 1929.
Sąd Grodzki.

Zgubiono
zvcty łańcuszek od zegarka. 
Uczciwy znalazca za zwrot 
łańcuszka o t r z y m a  odpo­

wiednie wynagrodzenie 
w Dowód twie 

I Baonu Strzelców.

Prima

DUM dsclum
wyborną

smołę z m?9laKamiennego, 
lepnik

i t. d. korzy tnie w

Ludwiga

1130

Polecam mój skład zaopa­
trzony w artykuły budowlane 

jak:

smołę, 
papę. 

cement > t d

O. Gollnik
D w o rc o w a  21 

tel. 107.

p0M n,/o !N .^ ,ep Tp i Ś  z IHkiasą a lfp C s t
Chojnice — Makio

Chojnice 
Kamień 
Sępólno 
Więcborg 
Mrocza 
Nakło

425 745 I5OE 1712
502 818 1541 1748
517 833 1555 1802
554 903 1633 1831
641 949 1721 —
702 1009 1J55 —

Nakło — Chojnice
Nakło 
Mrocza 
Wiącborg 
Sępólno 
Kamień 
Chojnice

Chojnice
Chojnice 
Brusy 
Dziemiany 
Lipusz 
Kościerzyna 
Kartuzy

Kartuzy —

1130
1155
1247
1317
1322
1411

1846
1917
1933
2015

1938
1935
2029
2101
2116
2157

'Spedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 6 .

— K ościerzyna — Kartuzy
1429
1515
1544
1608
1655
1820

1715
1758
1827
1851
1942
2055

K ościerzyna — Chojnice
Kartuzy
Kościerzyna
Lipusz
Dziemiany
Brasy
Chojnice

Chojnice
Firohau

Firchau
Chojnice

355 1117 —
526 1244 1727 
603 1320 1804 
627 1342 1830 
656 1411 1868 
y99 1455 1942

Chojnice
I 8001112015918 
I 814|1135|1935

Firchau — Chojnice
I 9601171012100 
110071172412115

— Firchau

Szablony
na monogramy.

N ow oczesny sp osób  użycia
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Bratki,
rozsadki kwiat, 

i warzywne
poleca tanio 1131

L. Ho we,
zakład  ogrodniczy

Człuchowska 53.

20 dwa i pól 
tygodniow ych

gąsiąt
sprzedam. 1129

U. Gleraeisskl
P aw łów ko,
p. Chojnice.

Czeladników
murarskich

poszukuje 1117
PmdsletMra ledosL

Lentz
Poszukuję zaraz

k M ie io
samotnego, który samo­
dzielnie pracuje. 1129

Pukounlk,
Rytel

D ziew
która dobrze gotować umit 
potrzebna od 1. 6, 1132

Hogdoleno Heldok
Człuchowska 16.
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